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D z i e n n i k a r z e  p o l s c y  u  m i n .  S z k i r p y
Co p o w ie d zia ł przedstawiciel L itw y

p rze d s ta w te ie G o m  o p in ii p o ls k ie j
W  sobotę minister pełnom ocny 

L itw y  przyjął przedstawicieli pra 
sy w  salonach hotelu E uropejskie­
go.

M i n i s t e r  S z k i r p a  p o d z i ę k o w a ł  
p r z e d s t a w i c i e l o m  p r a s y  z a  z a i n ­
t e r e s o w a n i e  o k a z a n e  o d  c h w i l i  j e ­
g o  p r z y j a z d u  d o  W a r s z a w y ,  z a r ó -

W spom niane rokowani a zakoń­
czyły się pozytyw nym i rezultata­
m i i, jak  przypuszcza minister, ku 
zadowoleniu obu stron.

O c z y w i ś c i e ,  p o d p i s a n i e  w s p o m ­
n i a n y c h  u k ł a d ó w  n i e  w y c z e r p u j e  
j e s z c z e  p r o g r a m u  w p r o w a d z e n i a  
n o r m a l n y c h  s t o s u n k ó w  p o m i ę d z y

w n o  w s z y s t k i m  s p r a w o m  d o t y -1  P o l s k ą  a  L i tw ą .  E g z y s t u j e  w i e l e
czącym  Litwy, j a k  i s p e c j a l n i e  j e g o  
osobie.

M inister Szkirpa wyjaśnił, dla­
czego do tej pory  nie w ypow ie­
dział się w obec prasy:

„Nie będąc po moim przyjeździe 
da Warszawy w dostatecznej mierze 
zorientowany w otaczających mnie 
warunkach, byłem zmuszony do pew- 
yego stopnia być trochę za... skromny, 
to znaczy nie dosyć hojny w słowa i 
informacje wobec prasy. Mam na­
dzieję, że wybaczycie ml tę moją bez­
czynność. Wzamian poprawię się na­
tychmiast oddając się za chwilę do 
Waszej dyspozycji.

N ajlepszym  zresztą źródłem  in 
form acji, m ów ił min. Szkirpa, jest 
życie samo ze swym i przeróżnym i 
fermaim codziennej aktywności. 
Sygnalizuje nam ono rokowania 
litewsko -  polskie jakie m iały 
miejsce w K ow nie i w  W arszawie. 
Rokowania w K ow nie doprow a­
dziły, jak Państwu wiadom o, do 
podpisan.a szeregu układów  a mia 
nowide układu o  kom unikacji 
pocztowej, telef m -cznej, telegra­
ficznej i radio-fon icznej oraz u - 
kładu o kom unikacji rzecznej. 
Rokowania w W arszawie m iały za 
obiekt pod jęcie  kom unikacji kole­
jowej. Zostaty one zakończone 2 
dni temu układem , który osobiście 
un.eniem rządu litew skiego pod ­
pisał min. Szkirpo.

i n n y c h  k w e s t i i ,  znaj dujących*, się 
o b e c n i e  w  stadium badania, któ­
re praw dopodobnie w bliskiej 
przyszłości sprowadzą przedsta­
w icieli obydw óch  państw do zie­
lonego stołu rokowań.

„Kończąc tych kilka wstępnych 
słuw oświadczył p. minister, wyra­
żam życzenie, ażeby tet-; pierwszy 

j kontakt nawiązany pomiędzy nami, 
dał Państwu pełne zadowolenie i aże­
by przysłużył się ustaleniu dobrych 
stosunico w pomiędzy poselstwem Li­
twy a Wami, jako przedstawicielami 
polskiej opinii publicznej".

Po przem ówieniu m inistra 
Szkirpy, w ygłoszonym  w  języku 
francuskim , red. Czapiński dzię­
kował panu m inistrow i Szkirpie 
i podkreślił, ż e  na konferencji ze­
brała się prasa najrozm aitszych 
kierunków politycznych, a wszys­
cy  jednakow o cieszą się  ze wzno­
w ienia stosunków z  Litwą.

Pan Czapiński podkreślił, że 
nie zadaje żadnych pytań na te­
mat stosunków polsko-litewskfch, 
jest bowiem  przekonany, iż wszel 
kia zagadnienia z te j dziedziny 
zostaną szczęśliw ie rozstrzygnię- 
te-

Zadaje natom iast panu posłow i 
pytanie, jakie są stosunki ppmię- 
dzy L itw ą a R osją  Sowiecką z je ­
dnej, a Litw ą i Niemcami z  dru-

Zamknięcie list
adwokatów i aplikantów adwokackich

Posiedzenie Naczelnej Rady Adwokackiej
W  dniu 28 m aja b. r. odbyło  się 

w  W arszawie posiedzenie . N a­
czelnej Rady A dw okackiej dla 
pow zięcia decyzji o wniosku, jaki 
przedstawiony m ial być m inistro­
w i spraw iedliw ości w  sprawie 
zamknięcia listy a d w o k a t ó w  i 
aplikantów adwokackich.

U chw alono wystąpić do m ini­
stra spraw iedliw ości z wnioskiem  
o  całkow ite zam knięcie list ad­
w okatów  i  aplikantów adwo­
kackich w e  wszystkich okręgach 
całej Polaki. Zam knięcie listy apli 
katnów  adw okackich nie będzie 
tyczyć się tych aplikantów, k tó- 
rrąv odbyw ają  ostatni rok apli­
kacji, a również tych, którzy m a­
ją j e s z c z e  do  odbycia 2 lata apli 
lo a e j i ,  'e c z  m ają za sobą rok s ł u ż ­
b y  w ojśkow ej.

Poza t y n  N aczelna Rada A dw o 
k ł - j o  w ypow iedziała się w  ok re- 
s ł»  zamknięcia list przeciw  d o­

puszczeniu do adw okatury.. sę­
dziów  i refem darzy . Okres trw a­
nia zamknięcia list określa w nio­
sek na lat 5.

Trzeba zauważyć Ze zamknię­
cie list adw okackich i ank-kan- 
ckich nie jest równoznaczne z cał 
kow itym  zatam ow ać em  dopływ u 

now ych  sił do adwokatury, gdyż 
statu paleestry przew iduje, że w 
okresie zamknięcia list będzie 
ustalony kontyngent, w  granicach 
którego dopuszczać się będzie kan 
dydatów  do zawodu w edług ich 
wartości.

P rzeciw ko przyjętem u większo 
ścią głosów  w id  osk om  w ypow ia­
dali się przedstaw iciela żydów, 
adwokatów , adwokaci Landau ze 
Lw ow a, Zysklnd z Krakow a, 
Schutzmann z Przem yśla. M argo- 
lis z W arszawy, przedstawiciel 
U kram ców  Kost. Lew icki i.... P o­
lak, adwokat Nagórski z W arsza-

S p a d e k  w s k o ś n ik o
produkcii przemysłowej

O b l i c z a n y  p r z e z  I n s t y t u t  B a d a -  
i a  K o n i u n k t u r  G o s p o d a r c z y c h  i  
l e n  w s k a ź n i k  p r o d u k c j i  p r z e m y  -  
ł o w e j  s p a d ł  w  k w i e t n i u  r .  b .  z 
5 ,0  d o  9 2 ,4 , c z y l i  o  2 ,7  p r o c . ,  p r z e

Fe y  byl żyd e m ?
W I E D E Ń , 2 8 . 5 . „ S a l z b u r g e r  

V o l k s b l a t t “  z a m i e s z c z a  d z i s i a j  
s e n s a c y j n ą  w i a d o m o ś ć ,  ż e  b .  m i n i ­
s t e r  F e y  n i e  b y ł  a r y  j e ż y k i e m .  
O j c i e c  j e g o  b y ł  ż y d e m .  B y ł  o n  s e ­
k r e t a r z e m  t o w a r z y s t w a  „ A d r i a t i -  
c a  S i c u r t a " .  N i e a r y j s k i e  p o c h o d z e ­
n i e  F e y ‘a  w y t w o r z y ć  m i a ł o  u  n i e ­
g o  o b a w ę ,  ż e  p o z o s t a n i e  b e z  ś r o d ­
k ó w  d o  ż y c i a  i  m i a i o  b v ć  p r z y ­
c z y n ą  s a m o b ó j s t w a .

w y ż s z a j ą c  p o z io m  z k w i e t n i a  r. 
u b .  o  9 p r o c .

B a r d z o  s i l n i e  w i ę c  s p a d ł a  p r o ­
d u k c j a  w e  w ł ó k i e n n i c t w i e .  S p a ­
d ł a  r ó w n i e ż  p r o d u k c j a  w  p r z e m y ­
ś l e  o d z i e ż o w y m  i  s k ó r z a n y m .  P o z a  
t y m  s p a d e k  p r o d u k c j i  w y s t ą p i ł  w  
p r z e m y ś l e  d r z e w n y m ,  w  z w i ą z k u  
z  n i e p o m y ś l n y m  k s z t a ł t o w a n i e m  
s i ę  e k s p o r t u ,  o r a z  w  h u t n i c t w i e  
ż e l a z n y m ,  n a  s k u t e k  w y c z e r p a n i a  
s i ę  z a m ó w i e ń  r z ą d o w y c h ,  k t ó r e  
w p ł y w a ł y  n a  w y s o k i  p o z io m  p r o ­
d u k c j i  h u t n i c z e j  w  m i e s i ą c a c h  p o ­
p r z e d n i c h ;  o b n i ż y ł o  s i ę  r ó w n i e ż  
w y d o b y c i e  r u d  ż e l a z n y c h .

N a t o m i a s t  d a l s z y  z n a c z n y  
w z r o s t  p r o d u k c j i  w y k a z y w a ł y  
p r z e m y s ł y :  m e t a l o w y ,  m i n e r a l n y  
i w e g i o w y .

g i e j  s t r o n y .  P .  m i n i s t e r  S z k i r p ?  
o d p o w i e d z i a ł  p o  f r a n c u s k u ,  ż e  
s t o s u n k i  L i t w y  z  R o s j ą  S o w i e c k ą  
s ą  i z a w s z e  b y ły  d o b r e ,  s t o s u n k i  
z  N i e m c a m i  s ą  d o b r e .  L i t w a  z a w ­
s z e  d ą ż y  d o  t e g o ,  a b y  u t r z y m a ć  
d o b r e  s t o s u n k i  z e  s w o im i  w i e l k i ­
m i  s ą s i a d a m i .

Nowa prowokacja „czerw onych*
Francuska stacja graniczna

z b o m b a r d o w a n a  p r z e z  p r z e m a lo w a n e  s a m o lo ty
P A R Y Ż, 28. 5. W czoraj zbom ­

bardow ana została przez sam cio- 
ty hiszpańskie pograniczna m ie j­
scow ość i stacja kolejow a fran­
cuska C c r b e r e ,  p r z e z  k t ó r ą  o d b y ­
w a  s i ę  w  t e j  c h w i l i  j e d y n i e  k o m u ­
n i k a c j a  k o l e j o w a  z  H i s z p a n i ą .  W i a  
d o m o ś ć  o t y m  w y w o ł a ł a  w  Pary­
żu ż y w e  poruszenie.

W obec tego, ze stacja pogra­
niczna hiszpańska, leząca naprze­
ciw  Cerbere, P ort-B ou  była  już 
bom bardow ana kilkakrotnie przez 
samoloty hiszpańskich w ojsk  na­
rodow ych, cala prasa lew icow a 
z  góry przyjęła za fakt dow ie­
dziony, iż  Cerbere również zbom ­
bardow ały sam oloty gen. Franco.

Słcncacy nie rezygnują ze swych praw

i i f g i n a ł  u m o w y  P i i t s b u r s k i e j
p r z y w ie z io n y  z o s t a ł  do S ło w a c ji

R U Ż O M B E R K , 2 8 . 5 . W  s o b o tę  
r a n o  p r z y  b y ł a  t u  d e l e g a c j a  S ł o w a  
ków  a m e r y k a ń s k i c h ,  w i o z ą c a  z e  
s o b ą  oryginał um owy pittsbnr- 
skiej.

D e l e g a c j a  z o s t a ł a  n a  d w o r c u  p o  
w i t a n a  p r z e z  p o s ł a  d r .  S i d o r a .  O  
g o d z i n i e  1 2 - e j  o d b y ł o  s ię  uroczy­
ste przyjęcie delegacji przez p rzc- 
w odcę autonom istów słow ackich

ks. prałata dr. Hlinkę. K s .  p r a ł a t  
H l i n k a  p o d k r e ś l i ł  w  s w y r u  p r z e ­
m ó w i e n i u ,  ż e  S ł o w a c y  a m e r y k a ń ­
s c y  p r z y b y w a j ą  w  n i e z w y k l e  c ię ż  
k i e j  c h w i l i  d z i e j o w e j ,  w  k t ó r e j  
d e c y d u j e  s i ę  los u m o w y  pittsbur- 
s k i e j .

P r z e w ó d c a  d e l e g a c j i  S ło w a k ó w  
a m e r y k a ń s k i c h  d r .  H l e d k o  w  o d ­
p o w i e d z i  z a z n a c z y ł ,  ż e  S ł o w a c y

NOWOCZESNA 
WZOROWA 

Duży wybór modeli 
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J .  U J E J S K A WARSZAWA, N. Świat 29, 
teł. 605-33

Za zamkniętymi drzwiami
pozostały faiamnice Ministerstwa Skarbu

P r o c e s  o  z n i e s ł a w i e n i e  w y ż ­
s z y c h  u r z ę d n i k ó w  s k a r b o w y c h  t o ­
c z y  s i ę  w  d a l s z y m  c i ą g u  p r z e d  
s ą d e m  a p e l a c y j n y m .  Z  p o ś r ó d '  30 
ś w i a d k ó w ,  d o d a t k o w o  z g ło s z o ­
n y c h  w  s k a r d z e  a p e l a c y j n e j  L u -  
b o w i d z k i e g o ,  s ą d  d o p u ś c i ł  t y l k o  
4 -ch : dyr W a c ł a w a  D r o j a n o w ­
s k i e g o ,  d r a  T a d e u s z a  J a k u b o w ­
s k i e g o ,  p ł k .  J u r a  Ś G o r z e c h o w -  
s k i e g o  i  r a d c ę  m i n .  s k a r b u  F i l i p a  
E n d e l m a n a  *

Ponieważ płk. Jur - GOrze­
chow ski nie staw ił się z powodu 
choroby, obrońcy prosili O zarzą­
dzenie przerw y w  rozprawie do 
czasu w yzdrow ienia świadka. 
W niosek ten sąd oddalił.

N a t o m i a s t  p o z o s t a ł y c h  ś w i a d ­
k ó w  p r z e s ł u c h a n o ,  l e e ż  p r z y  
drzwiach zam kniętych.

W  s o b o t ę  o d  r a n a  r o z p o c z ę ł y  
s i ę  p r z e m ó w i e n i a  s t r o n .  P r o k .

K o r k u ć  w  g o d z i n n y m  p r z e m ó w i e -

a m e r y k a ń s c y  u w a ż a l i  za s w ó j  n a ­
c z e l n y  o b o w i ą z e k  p r z e d e  w s z y s t ­
k i m  p r z y b y ć  n a j p r z ó d  d o  R u z o m -  
b e r k u .  Z  k o l e i  d r .  K ł a d k o  r o z w i ­
n ą ł  o r y g i n a ł  u k ł a d u  p i t t s b u r s k i e -  
go. Po stwierdzeniu identyczności 
wszystkich podpisów , w  tej licz­
bie również podpis T G. M asary- 
ka, dr. H ledko odczytał znany l i s t  
sp, M asaryka z r. 1929, w  którym  
zm arły prezydent Czechosłow acji 
zaprzeczył ważności um ow y pitts- 
burskiej. i

N a  z a k o ń c z e n i e  u r o c z y s t o ś c i  je ­
den z współsygnatariuszy um ow y 
pittsburskiej Huszek, zapewnił 
ks. prałata dr. Hlinkę o niezm ien­
nej w ierności S łow aków  am ery­
kańskich.

W  n i e d z i e l ę  d e l e g a c j a  S ł o w a ­
k ó w  a m e r y k a ń s k i c h  u d a j e  s i ę  n a  
z a p r o s z e n i e  s ł o w a c k i e g o  z r z e s z e -

Piasa ta w ystępuje z  tego pow odu 
gw ałtow nie przeciw ko rządowi 
gen. Franco, oskarżając go o  do­
konanie aktu w rogiego przeciw  
Francji.

N a t o m i a s t  c z ę ś ć  p r a s y  p r a w i c o ­
w e j ,  o p i e r a  s i ę  n a  k o m u n i k a t a c h  
r z ą d u  w  B u r g o s  o r a z  na i n f o r m a ­
c j a c h ,  k i ó r e  p o p r z e d n i o  n a d c h o ­
d z i ł y  z B u r g o s ,  iż  w ojska lotnicze 
czerw onej Hiszpanii dokonyw ają  
już od pew nego czasu przenialo- 
wyw ania i m askowania sw ych sa­
m olotów , um ieszczając na nich 
barw y w ojsk  powstańczych. Dzień 
n i k i  te u w a ż a j ą  za rze^z zupełnie 
p r a w d o p o d o b n ą  i  m ozlw ą , że 
bom bardow anie Cerbere b y ło  ty ł­
ko aktem  prow okacji ze strony 
czerwonej Hiszpanii, która p tzoi 
w yw ołanie tego rodzaju  incyden­
tu chciała utrudnić stosunki m ię­
dzy Francją a Hiszpanią naro­
dową.

U r z ę d o w y  k o m u n i k a t  f r a n c u s k i  
w y r a ż a  s i ę  w  te j  s p r a w i e  z  r e z e r ­
w ą  i o s t r o ż n i e ,  m ó w i ą c  t y l k o ,  ż e  
w ł a d z e  f r a n c u s k i e  p r o w a d z ą  s z c z e  
g ó ł o w e  d o c h o d z e n i e .  Z g o d n i e  z  d o  
t y c h c z ą s o w ą  p r o c e d u r ą  —  p io w i. 
k o m u n i k a t  —  z  c h w i l ą  g d y  b ę d z i e  
u z y s k a n a  c a ł o ś ć  w y n i k ó w  d o c h o ­
d z e n i a ,  r z ą d  f r a n c u s k i  z ł o ż y  p r o ­
t e s t  w o b e c  w ł a d z ,  k t ó r e  są o d p o ­
w i e d z i a l n e  z a  t e n  i n c y d e n t .

B U R G O S ,  2 3 . 5 . T u t e j s z e  Kola 
r z ą d o w e  t w i e r d z ą  z  c a ł ą  s t a n o w ­
c z o ś c ią ,  że sam oloty, które bom bar 
dow aly w czoraj d w o r z e c  w C er­
bere, należały do rządu barceleń - 
skiego.

n i a  k u l t u r a l n e g o  d o  M o r t i n  S v a -  WZ
n i u  d o m a g a ł  s i ę  z a t w i e r d z e n i a  [ T u r c a n s k y ,  g d z i e  z n a j d u j e  s i ę

w y r o k u  n a  L u b o w i r l z k i e g o  i o s k a r  
ż o n y c h  r e d a k t o r ó w .  W  t y m  s a ­
m y m  d u c h u  K o le jn o  p r z e m a w i a l i  
p e ł n o m o c n i c y  o s k a r ż y c i e l i  p r y ­
w a t n y c h ,  a d w .  W a s s e r b e r g ,  r z e c z ­
n i k  w i c e m i n i s t r a  F e r d y n a n d a  S w i  
t a l s k i e g o  i d y r .  K w a s i k a ,  a d w .  
J ą r o s z ,  M i e c z y s ł a w  E t t i n g e r ,  B e r -  
l a n d  i M i c h a ł  S k o c z y ń s k i .

F c  p r z e r w i e  p r z e m ó w i e n i a  
o b r o ń c z e  w y g ł o s i l i  a d w o k a c i  
G r u s z c z y ń s k i  i K i s i e l e w s k i .

W  p o n i e d z i a ł e k  w y g ł o s i ć  m a  
o s t a t n i e  s ł o w o  o s k .  L u b o w i d z k i ,  
k t ó r y ,  j a k  w i a d o m o ,  w e  w s t ę p ­
n y c h  - w y j a ś n i e n i a c h ,  o g r a n i c z y ł  
s i ę  j e d y n i e  d o  w y j a ś n i e n i a ,  ż e  p o  ­
p i e r a  w y w ó d  s k a r g i  a p e l a c y j n e j .  
W  p o n i e d z i a ł e k  p r a w d o p o d o b n i e  
t e ż  o g ł o s z o n y  b e d z i e  w y r o k .

m u z e u m  s ł o w a c k i e ,  a  s t a m t ą d  d o  
B r a t i s l a v y  n a  k o n g r e s  s ł o w a c k i e j  
a u t o n o m i c z n e j  p a r t i i  l u d o w e j .

.T.i^ Idkrmki
PI 3  K rzy ży  18 M a r s z a łk o w s k a  92.

Kapelusze w modnych kolorach

D&iłsrtftrcfja bezroboiniich kobiet
p r z e d  m a g i s t r z e  ;n m . T a r n o w a

T A R N o W , 2 8 . 5 . B e z r o b o t n e  
k o b i e t y  u r z ą d z i ł y  t u t a j  d e m o n ­
s t r a c j ę .  Obsadziły one, w  liczbie 
około 70, centralne ulice, biw aku 
j ą c  wraz z dziećm i przed m agi­
stratem. D e m o n s t r a c j a  m i a ł a  p r z e  
b i e g  s p o k o j n y .  Jedna z bezrobot­
nych, która zasłabła na skutek 
wyczerpania, została odwieziona 
do szpitala.

D z i ę k i  n a t y c h m i a s t o w e j  a k c j i ,  
d e m o n s t r a c j a  z o s t a ł a  z l i k w i d o w a ­
n a ,  p r z y  c z y m  z a r z ą d  m .  T a r n a ­
w a  p r z y r z e k ł  p r z y j ś ć  b e z r o b o t ­

n y m  z  p o m o c ą  i z a t r u d n i ć  j e  p r z y  
p r a c a c h  m i e j s k i c h .  K o b i e t y  o b a r ­
c z o n e  r o d z i n ą  o t r z y m a j ą  4 d n i  
p r a c y ,  a  s a m o t n e  2 d n i  p r a c y  w  
t y g o d n i u .

CAŁKOWITY EKWIPUNEK HARCERSKI, TURYSTYCZNY, SPORTO­
WY, P. W. oraz NAMIOTY, KAJAKI i t. p. z własnej wytworni

polec. C E N T R .  K O M.  D O S T A W
ZW . HARCERSTWA POLSKIEGO

Warszawa, ul. Traugutta 2, tet. 2-45-54. P. K. O. 536.

Stronnictwo D em okratyczne
nia p o w s ta ć  n ie b a w e m

D n i a  1 2 -g o  c z e r w c a  o d b ę d z i e  
się w e  L w o w i e  kon ferencja  dzia­
łaczy dem okratycznych n a  temat 
sytuacji politycznej.

W  n a r a d z i e  m ają w z i ą ć  u d z i a ł  
m i ę d z y  i n n y m i  sen. Bartel i sen. 
Kwaśniewski.

Podobno w  j e j  w y n i k u  może 
pow stać nowe ogólno -  krajow e 
stronnictw o demokratyczne. Po
g ł o s k i  n a t o m i a s t  j a k o b y  w e  L w o ­
w i e  m i a ł  s i ę  o d b y ć  z j a z d  i s t n i e j ą ­
c y c h  j u ż  k l u b ó w  d e m o k r a t y c z n y c h  
n i e  o d p o w i a d a j ą  p r a w d z i e .

A m b a s a d o r  R a c z v ń s k 3
p r z y b y ł  do B u k a r e s z t u

B U K A R E S Z T ,  2 8 . 5 . D z i ś  o  g .  
1 6 .3 0  przybył do Bukaresztu 
pierw szy ambasador R . P . w  Ru­
munii p. R oger Raczyński w r a z  
z  m a ł ż o n k ą .  A m b a s a d o r  p o w i t a ­
n y  b y ł  n a  d w o r c u  przez s z e f a  
p r o t o k ó ł u  d y p l o m a t y c z n e g o  m i n .  
G r i g o r c e a  i p r z e z  c z ł o n k ó w  a m ­
b a s a d y  i k o n s u l a t u  R . P  z c h a r g e  
d ‘a f f a i r e s  P o n i ń s k i m  n a  c z e le ,

b a r d z o  l i c z n i e  z e b r a n ą  k o l o n i ą  
p o l s k ą  o r a z  p r z e d s t a w i c i e l a m i  
T o w a r z y s t w a  P o l s k o - R u m u ń s k i e ­
g o  i a k e d e m i c k i e g o  t o w a r z y s t w a  
p r z y j a c i ó ł  P o l s k i .

A m b a s a d o r  R a c z y ń s k i  w r ę c z y  
k r ó l o w i  K a r o l o w i  I I  l i s t y  u w i e ­
r z y t e l n i a j ą c e  w  d n i u  3 1  b .  m . ,  a  
z d n i e m  1 c z e r w c a  o b e j m i e  u r z ę ­
d o w a n i e .

Niebywały postępalc fabrykanta
Zamk ął fabrykę w t b m is  przed strajkiem
B I E L S K O ,  2 8 . 5 . R o b o t n i c y  f a ­

b r y k i  m e t a l u r g i c z n e j  H o f m a n  i 
G u r t l e r  w  K a m i e n i c y  p o d  B i e l ­
s k i e m  u d a j ą c  s i ę  d o  p r a c y  w  d n i u  
2 7  b m .  z a s t a l i  t e r e n  f a b r y k i  z a m ­
k n i ę t y .  O k a z a ł o  s ię ,  ż e  zarząd fa ­
bryki, obaw iając się strajku oku ­
pacyjnego w  ten sposób nie chciał
dopuścić robotników na teren fa - k a c h .

hryczny. R obotnicy oczekują pod 
murami na dalszy rozw ój w ypad­
ków.

Zarząd f a b r y k i  przystąpił do 
z w a l n i a n i a  r o b o t n i k ó w  z  pracy, za 
p o w i a d a j ą c ,  ż e  d o  dnia 3 1  b. m. 
z w o l n i  c a ł ą  z a ło g ę ,  przyjm ując ro ­
b o t n i k ó w  j u ż  n a  n o w y c h  w arun-

K t o  o t r z y m a  s k a r b
z n a l e z io n y  p r z e z  r o b o tn ik ó w  p a ry s k ic h

P A R Y JS , 2 8 . 5 . J a k  d o n o s i l i ś m y ,  
r o b o t n i c y ,  p r a c u j ą c y  p r z y  r o z b i ó r ­
c e  j e d n e g o  z e  s t a r y c h  d e m ó w  w  
P a r y ż u ,  z n a l e ź l i  w  ś c i a n i e  z a m u ­
r o w a n e  w o r k i  z e  z ł o t y m i  m o n e t a ­
m i  z  c z a s ó w  L u d w i k a  i 4 - t e g o  i 
L u d w i k a  3 5 - t e g o .  M . in .  z n a l e z i o ­
n o  l i c z n e  m o n e t y  z  pox’t r e t e m  k r ó ­
l o w e j  M a r i i  L e s z c z y ń s k i e j .  O g ó l n a  
w a r t o ś ć  z n a l e z i o n y c h  m o n e t  z ł o ­
c e ń  o c e n i a n a  j e s t  n a  2 i p ó ł  m i l i ­
o n a  o b e c n y c h  f r a n k ó w .

Z  t e s t a m e n t u  z n a l e z i o n e g o  w r a z  
z e  s k a r b e m  o k a z a ł o  s ię ,  ż e  s k a r b  
t e n  z o s t a ł  u k r y t y  p r z e z  k o n i u s z e ­
g o  k r ó l a  L u d w i k a  1 5 - g o  K l a u d i u ­
s z a  N i v e l l e ,  k t ó r y  p r z e k a z a ł  c a ły  
te n . s k a r b  s w e j  c ó r c e  i j e j  p o t o m ­
s t w u .

W  o b e c n e j  c h w i l i  p r e t e n s j e  d o  
t e g o  s k a r b u  m o g l i b y  z g ło s ić  g e n e ­
r a ł  a r m i i  f r a n c u s k i e j  d e  S a i n t  
V j n c e n t  o r a z  w i c e g u b e m a t o r  
B a n k u  F r a n c u s k i e g o  d e  B o i s a n -  
g e r .

N a j p o w a ż n i e j s z e  d z i e n n i k i  f r a n  
c u s k i e  w ś r ó d  n i c h  i „ Y e m p s "  p r z e  
p r o w a d z a j ą  r o z w i ą z a n i e  i o g ł a s z a ­
j ą  w y w i a d y  z  w y b i t n y m i  p r a w n i ­
k a m i ,  a b y  u s t a l i ć ,  c z y  d e  B o i s a n -  
g e r  i g e n .  d e  S a i n t  V i n c e n t  m a j ą  
je s z c z e  p r a w o  d o  t e g o  s k a r b u ,  c z y  
t e ż  s p a d t e k  j e s t  p r z e d a w n i o n y  i 
p o w i n i e n  p r z e j ś ć  n a  s k a r b  p a ń ­
s t w a .  R o b o t n i c y  w  k a ż d y m  b ą d ź  
r a z i e  o t r z y m a j ą  p e w n ą  c z ę ś ć  t y t u ­
ł e m  z n a l e ź n e g o .
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